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Od 1 do 7 lipca 1919 roku.

Pod wpływem ezarnej magji
d ra m a t  życiowy w 5 cz. na tle zjawisk hypnotycznych ze słynną polską ar tystką

__________Helą Moją.__________
Nad program: Nad program:

Wilka pewistrina h yin$ landw włosldefo
wspaniałe zdjęcie z natary »  2 cz.

UWAGA. P oczątek  o  godz. 6, w n iedz ie le  i św ięta  o  5-ej.

Dla dzieci i m łodzieży tostęp dozwolony. Od poniedziałku 30 bro. do niedzieli 6 lipca włącz. 
D zieje ssojny wszechświatowej począwszy ed zamacha w Serajew ie.

Wielki film francasko-am eryksński pod tytalem:

m r W i l s o n  i K a i s e r  -w
epokowy dramat w 6 częściach .

Niezwykła ilastracja czteroletn ich  zapasów o wnlność świata.

Ceny m iejsc podwyższone.
P oczątek  w dni powszednie o godzinie 6 ej, w n iedziele i św ięta o 3-ej po poładnia.

1 E H T K

1110 - OAZA
W  i@ IH @ W SH ,

Dla dzieci i młodziały wstęp dozwolony.
Od 1 go lipca 1919 rofen. Nfsbywały dotąd program.

Obraz wykonany przez f irmę „World" w Nowym Jorku

Za wolność ludów
dramat amerykański w 6 częśc iach,  i lustrujący pa tr jo ty zn  i po św ięcen ie  s ię  ludności  
w Stanach Zjednoczonych p ó d cza s  obecnej wojny. Sceny  batalistyczne, w ykonane  na  

froncie  francuskim podczas a ta k u  no cn eg o .
Film ten  dem onstrow any był w największym  k in em atograf ie  Paryża , Palais Gaurńont"

przez 12 tygodni.

ANONS! W krótce dem onstrow any będzie  
w span ia ły  film francuski p. t.: ą g i e r k a .

ii H u  m u
ełter. uszu, ssosa i gardła 

SOSNOWIEC, Kełłątaja JA 10
(Mikołajewski;}

od -& — & pp.O

V e a t j r u t s  
JJ. S*altn**ftirt

powróci!.
GODZINY PRZYJĘĆ:

10—1 i cd  3—6 po poi. 
Łączenie zębów, plombowania 
Wprawiania zębów bez  podnie­

bienia, złote korony.
»1. Mofcsjowsfea lir. 3.

P r. i .Jftojltowsłti
n i .  3 - g - o  M a j * *  

d o m  kolejowy Ns 4 I piętro 

naprzeciw  hotelu  „WIKTORJA" 
przyjmuje od godz. S~T  pó poł.

e j  a  my.
Sprawa G. Śląska.

Nastrój wśród niemcow.
Jaki nastrój panuje na G. 

Śląsku wśród polaków, po­
informowani jesteśmy do­
skonale przez te dziesiątki 
braci naszych, zmuszonych 
uciekać przed prześladowa­
niami bandytów z gresz- 
schutzu. Ciekawszą atoli 
dla nas sprawą jest pozna­
nie nastroju masy ludności 
niemieckiej.

Jesteśmy w posiadaniu 
N° I46 „Oberschlesiche 
K u rjtr” z d. 29 czerwca 
r. b. Pismo to w obszer­
nym artykule p. t. „Więcej 
męskości i ufności w Bogu!* 
daje nam doskonalą foto­
grafję nastroju, panującego

wśród niemców na G. Ślą­
sku,

Autar stwierdza w  pier­
wszym rzędzie ogólne pod­
niecenie i nerwowość wśród 
znacznej większości. Ludzie 
chodzą i straszą się wza­
jemnie, że „pelaey przyj­
dą... polacy muszą.., polacy 
zrobią... polacy będą...”

Wieści takie przechodzą 
z ust do ust i dochodzą do 
potwornych rozmiarów, po­
lacy zaś urastają w rozbu- 
jalej wyobraźni d# jakichś 
potworów przedhistorycz­
nych.

Autor radzi pozbyć się 
tego, nie licującego z god­
nością niemca strachu, z

Nismsy nie myślą 
@ wejnie?
Wroclaw, 30 czerwca. 
(Tal. „Ukry*).

? R jąd alcraiccki urzędowo za­
przecza wUśęiera, Jakoby rolcł 
oficjalaie sprzeciwi* ć się wypo< 
wiedza fisiu wcjsy Polsce przez 
komisarzy Horsinga i W iaalga, 
Btachtjalnie zaś akcję tę popie 
rsć i uważa wiadcmSść tę za 
wymysł.

Jedeoeze isia  ów słiw etey  
Kórsiag c świadczą urzędowo, że 
nie mu o tyra wszystkim aie 
wiadomo, że aai o pomoc do 
rządu berlińskiego się aie zwra­
cał, aai rząd mu iadaej pem o 
cy aie ebiecywtł. Po ratyfikacji 
traktatu Ho siBi obiecuje woj 
sks niemieckie z ziem polskich 
wycofać, do tego zsć czasu bro- 
n 'ć  kędzie granic Rzeszy przed 
samowelaymi napadam i po la­
ków.

G izyw lśda tym zaprzeczeniom 
sie  można dawać wiary, gdyż 
w prasie niemieckiej w dalszym 
ciągu ukazują się wezwinia o 
chotaikóa? do wojska.

Porzekiwasi są ludzie młodzi 
od 1st 17 za całodzienne życie, 
wynsgrodzeaie 6 rak. dziennie 
oraz zapewnia s!ę wypłata zapo­
m óg rsdziacm .

W ezwasla zaczyna się tymi 
słowy:

„O ihetnisyl
Cierniu sfę osiągacie i patrzy- 

d e  bezczysnie, jak zaczysa sze ­
rzyć swę panowanie samowola 
polsko bcLszewicka?

F\. dalej:
„Mamy siłą, nie mamy woli.

Prenumerata wynosi: Z od 
■leniem  rocznie m. 42.00 — 
półrocznie m . 21.00—k w ar­
talnie m. 10.50—m iesięozno 
sa. 3.50 z p rzesy łką  poew* 
tow ą 3 aa. 60 t., m iesięes- 
aie. Cena nnm eru  pojo- 
dyóczego — 30 fes .

led a k eja  otwarta od t  rase
d© 7 w iesz, — Sąkop-isów na- 
ie s ła n y sh  red ak c ja  nie zw raea,

którego p®Lcy szydzić bę­
dą niewątpliwie.

Załatwiwszy się z bojaź- 
liwymi, artykuł zwraca się 
z upomnieniami d© tej czę­
ści niemców, ktśrzy już 
dziś,., pragną przybycia po­
laków !

ftutor twierdzi, że są tó 
przeważnie ludzie młodzi, 
niedeś wiadezeni, nie znający 
hfstorji, Zapominają oni 
gwałtownie, czego ich uczo­
no w szkołach i uniwersy­
tetach niemieckich, pozby­
wają się tego wszystkiego, 
jako niepotrzebnego bala­
stu i przechodzą do szęre* 
gów polskich...

Sprawa więc nasza na 
Śląsku nie przedstawia się 
tak ile: jedni się nas boją, 
inni lgną do nas, obojętnych 
niema wcale.,.

(s.)

Oddziały własn© w Będaiala
al. Małachowskiego 0, w Dą~ 
fesowie ul. Sisukiewieza M  6

Pomóżcie ratować gnsaic© wscho­
dnie, ratować kultur® niemiecką, 
Ela* feądiia zapóźacl* 

Ch*ra&tmystycaaa te eg łsssa- 
dla ?rrec ią  zaprzacsealoea frrą- 
du, który z jednej strony głosł, 
ie  fila myśli wojow*ć z Polską, 
z drogiej ześ werbuje osbotsS* 
ków do ©brasy grasic wschod­
nich 1 wypłaca rodzlaem Ich zS- 
poraeg 1

P n y is ts w in ia  
niemieckie.

AoafgswasterhaBseir, 80.VI.
Kilka B ieeipew le isia lnych  

polityków nsiHwało otworsyó 
w SróJewca dyro^torjat/, w  
■kład którego wshodaiłyby 
Proay woshodsie 1 ssshednia, 
Posaoi?se 1 Śląsk, i któr* go aa> 
i& iitm  usiała feyo w arta  9 
Pelską, Plany te Jodtajk ale 
deszły #0 skutka w ohec ipsz©, 
dw 'ssla  się egóła.

(Źródła nniądsiwe alenleckie 
lapneesają tej wiaioa&cśsi.)

Paiyż, 30 oserw os.
„Mrttla* dowiaduje się a pe- 

WB«g© ile w ssysoy,
anajdo jąoy  s>ię e» uslople w 
Sawajearjl ofiosrowio Bioaledi- 
ey « trsy iaa li wezwaaia do p«- 
WYOlu.

Fnsa francuska
o niemcacb.

Paryż, 80 eaerweo.
„Figaro*, doaosząc o reipo- 

•są d u  kroków alepm yjaslol- 
■kleh aa grasisy  polsko p iń ­
skiej, powiada, 12 aawot aaj> 
eaerglOzBiejsiB aoty alo w y ­
starczą ; k o n lsss ie  są ó iyay . 
Qaaeta awaSs, Łe dośó j u t  się  
krwi prsslaH . Zaprzeataale 
walk aależy wyłącznie od escr- 
gji zw yeiftk lch  aojusaalków.

„ G a s lo ia * p a łu j e ,  l e n ł o s B U -  
s i o b o  Niemiec do r o z p u s a c i a -  
nla woj eh, Bgrupowanyah aa 
trschcdsie, i sądzi, ie  N iem cy  
alo śm iałyby nie poddać się  
kategoryczsem u żądania, w y­
powiedzianemu w tym  w zglę­
dzie prasa marszałka Focha.

Wysadzanie mostów.
Wrocław, 1 lipce.

(T*l. „Iskry*);
Pisma wrocławskie dOBesrą, 

ii  w ostatnich czcssch znów 
dokoacHS kilku zamachów aa 
mosty, Ucz ja udsrsaiskrao . 
Między Irrayral chglass wysa­
dzić most aa  O irza między O- 
polem a Srczepaaowieami.

M ądzy wojskiem a uczestai- 
kami zamachów przychodziło do 
firm alaych walk.



2.

Bandom „grentzscbutzu* uda- 
to się aresaiowcd przywódców 
Waltera Fask'dossowskiego i Ta 
©dora WisiBowskiege*. przy ltd- 
rysh znaleziono granaty ręczne 
i im sefeją.

Czarna policja,
Iwtoaie®, 1 lipsa. 

(Tal. „Iskry-.)
„Katów. Z*g.“, ogłaszają® wa* 

znaki pl6fci«®|tp, dedaja uwsgę 
przy jmatcle l  jm ,  £a 

„P«dggas tsw m m  zariąda 
ekapaoyjBcgo faakftjsaazjngsa- 
s i  aaegą być jedyai®
HBOdffi@ai ®a Śląska.* 

„Voikswilla* iewialaj® się, 
ta  misjgsa seasi|4j»iń faaksja- 
aafjussśw pelleji aa jsą  a a -  
ł » f  s i !

Assserfkanfs gotują 
i i f  do drogi
Qiasws, 1 lipss.

(T«l. „Iskry*).
Pisma iyeńskia donoszą, fi w 

©bsii® amarykgńslSm w B ssss ■ 
ęm  oddziały fearykzńsli® go- 
tają się do drcgl m  G. Śląsk.

flrmj® okapacyjea liczyć bę­
dzie 12 tjs. ładzi.

Gfćmssteenle środków tran*

JStą mnij minm*
W Będzinie w kinemato­

grafie „Corso" pokazywano 
obraz p, t. „Bez winy win­
ni".

Treść obraza, jak rów­
nież cel wystawienia tegoż 
wyjaśniają nam doskonale 
wiatrówki, rozdawane na 
diey.
t  Treść takiej wiatrówki 
podajemy bez zmiany poni­
żej;

Od pon iedzia łku  23 do n ie ­
dzieli 29 czerw ca r. k.

Tylka dla dorosłych.

B e a  w l n y „ .  w i n n i . , .
G ło śn y  d ram at K. H yansa w 6 ak tach .

W roli głów nej, now a gwia­
zda k inem atog raficzna , u rocza 
Marja Walker.

T-wu „Sfinks", k tó ie g o  w ła­
snośc ią  je s t  om aw iana film a, 
na  dem onsfrow an ie  je j o s ta te ­
cznie pozw olen ia  sw ego cen­
zura udzieliła .

T ea tr „C orso" w B ędzinie 
n a ty ch m ias t, rzecz oczyw ista, 
sko rzysta ł z tego ,—w ystaw iając 
obraz. I śc iąga  do sieb ie  tłu .

M niejsza o pub liczność w 
tym  tea trzy k u  byw alącą. G o­
rzej, iż film a ta  pó jdzie  te raz  
do m iast okolicznych: Sosnow ­
ca , Dąbrowy, Zawiercia... dla 
k tó rych  to  m iast spec ja ln ie  fil­
m a ta  w łaśnie zosta ła  w N iem ­
czech w ytw orzona. D opiero ro ­
bo tn icy  bowiem obraz  ten  w 
całe j pełni odczują , zrozum ieją  
i przetraw ią. W łaściwie ocen ią  
i—odpow iednie w yciągną w nio­
ski.

C enzura, zanim  film ę tę  p o ­
w tórn ie  przepuściła , m usia ła  
n iew ątpliw ie, u leg a jąc  głosowi 
opinji, u su n ąć  szczegóły bar­
dziej d rastyczne, z tych o b ra ­
zów, te  zwłaszcza, k tó re  odtw a­
rzały w zbyt ju ż  rażących szcze­
gó łach  „p racę" p rosty tu tk i.

Lecz w utw orze tym  n ie  o 
p o rnog rafję  bynajm niej cho ­
dziło. Ta o s ta tn ia  bow iem  od­
grywa ro lę  om asty  jed y n ie , d a ­
nej jak o  przyprav/a by przy je j 
pomocy rzucić i w szczepić w 
!ud nasz treść .

O braz „Bez winy — w inni" 
je s t  film ą ag itacy jną , przede- 
w szystkim  je j tw órcom  ch o ­
dziło, pow tarzam , o w szczepia-

sportowych pssueąło się o łyla, 
ia  transport wojsk rozpocznie 
się niebawem. 

Roterdam, 1 Iipca. 
(Teł. „Iskry*).

„Tirass* donbsh
Zajęci® G Śląska przez woj­

ska amarykenskio odbędzie się 
w drogim tygodnia Upca.

Włzdzą cywilną oku psoci 
przejmą tylko tam, gdzie to 
przewidują waroaki traktatu,

i i  prasy pilskiej.
N ssie telegramy własne cis- 

stą się wielkim uznaniem całej 
prasy polskiej, csega dowodem 
przedraki ich stałe w pismach 
stffiłeosnycb, warszawskich i kra­
kowskich.

Zdobyci* telegramótf tych 
kosztuje nas wiele iradu i pie­
niędzy, więe aa przedruk ich 
pozwalamy, ala z zacytowaniem 
M d ła  choćby od czasu do cza­
su.

Tę samą prośbę zasyłamy 
pod adresem biura warszawskie­
go K. P., które podaje de pism 
aasza telegramy m  swej® wła 
see i bierze za ta pieniądze.

o p r a w y .

nie w polski lud idei wywroto 
wych, bolszew ickich. Film a ta  
w skazu je, udow adnia, iż bez 
wzięcia dyk ta tu ry  w sw e ręce 
— lepiej n ie  żyć p ro le taria tow i 
na  św iecie!

B ohateram i „Bez winy — 
w inni" je s t  rodzeństw o : rze­
m ieśln ik  i jeg o  s io stra , z k tó ­
rych : kowal s ta je  s ię  ofiarą  
przew rotności sędziego  e raz  
w łaściciela kuźni — bo je s t ro- 
bociarzem  tylko, zaś jeg o  s io ­
s tra  je s t  niew inna (patrz  ty tu ł 
„dzie ła";—bo je s t p ro sty tu tką ...

Źli, podli i n ikczem ni są 
tylko i zaw sze b o u rgeo is  jedy ­
nie, k tórym ... śm ie rc i

Bolszewicy : rosyjscy, n ie­
m ieccy, i t. d. n ie  m ogą po­
zwolić przecież, ażeby Polska 
s ta ła  się  tam ą, o k tó rą  rozbić 
by się m iały zam iary  uszczę­
śliw ienia ludów całego św iata , 
by była „parszywą ow cą" m ię­
dzynarodów ki...

P osy łają  więc nam  : ludzi 
k tórych w idzieliśm y w dniu  1 
m aja  na u licach  W arszawy, z ło ­
to , k tó re  kapało  z ich sz tan d a ­
rów, film y wreszcie.

Ten o s ta tn i środek  ag itacy j­
ny okaże  się  bodaj na jbardzie j 
potężnym  i ofvocnym.

Cienie na  ek ran  rzucane  p o ­
zo sta ją  bowiem długo w pam ię ­
ci i — k ie łku ją .

U W flG ft' U ważając obraz 
ten  za najw yb itn iejszy  d ram at 
życiowy, jak i kiedykolw iek u k a ­
zał się  na ek ranach  k in e m a to ­
g raficznych, pow strzym ujem y 
się od w szelkich sensacy jnych  
ok reś leń  je g d ^ a r to ś c i .

Cenz. przez Warsz. Nacz. Wydz Prasow. 
dnia 2 m a ja  1919. JT° 3081119, 

®ruk. J .  G olenzar,
B ędzin, M odrzejew ska 11.

P© przeczytania treści po­
wyższej wiatrówki człowiek 
chwyta s:ę za głowę, by 
się przekonać, że nie śni, 
że jest przy zdrowych zmys­
łach, że jest w Polscel 

Ale .nie, to ehyba niemoź- 
liwal Żaden arzędnik polski, 
nawet w Warszawie, nie 
©cenzurowałby podobnie pla­
gowej treści. Drakarz sfał­
szował chyba „cenzarę".

2  drogiej znów strony 
mamy przecież wydział pra­
sowy w Będzinie i tam ma- 
siano to przejrzeć i stwier-

> K R fi* — 2 lSjwa 19i9 rekn.

dzić eiatentyezność podpi­
sów!..,

Doprawdy, mimo najlep­
szej chęci nie możemy się 
w tym wszystkim połapać. 
Wiatrówka wyraźnie powia­
da, że obraz wykonany zo­
stał przez niemców w cela 
propagandy bolszewizma 
wśród robotników Zagłębia, 
w cela bolszewickiego uświa­
damiania lada polskiego, w 
cćlu asanięcia „parszywej 
owcy”—Polski z pomiędzy 
dwach bratnich zbolszewi- 
zowanych krajów $iemiec i 
Rosji, a arzędnik polski 
kładzie na tym pieczęci pod­
pis: wolno drukowaćl 

Żądamy sąda i sprawied­
liwości nad zbrodniarzami, 
którzy drwią sobie najwi­
doczniej z najświętszych 
uczać polaka.

Żądamy, by sprawę tę 
rozważył sejm i nakazał 
oczyścić arzędy polskie z 
tych żywiołów, których miej­
sce przy boka Lenina i 
Trockiego, ale nigdy w Pol- 
see!

. Żądamy, by raz naresz­
cie zakończono podwóną 
grę z bolszewikami: na fron­
cie wschodnim poświęca się 
na walkę z nimi tysiące ła­
dzi, a to, a siebie w doma, 
popiera się ich, protegaje 
i pozwala na szerzenia pro­
pagandy!

Sejm sprawę tę masi roz­
ważyć gruntownie jeszcze 
przed ferjami letnimi, aby 
raz arwać łeb tej hydrze 
bolszewickiej, hodowanej na 
łonie ojczystym pod opieką 
jednostek, piastających a- 
rzędy państwowe.

(r.)
W związku z® sprawą, powyż­

szą doasszą nam z Bądzius, że 
d o w ó d z t w o  w © j s k e w @  
zarządził© kÓBfiskatę obraza 
„ B z z  w in y  w la n i* ,  a  w ł a ś n i e ! *  
kina „Glrso* aresztowały.

Wssysik© to jedaak ei@ wy­
starczą do Bspekojaala wzbu­
rzona j niesłychanie ©piaji pa- 
biiczaej, która słusznie dorasg i 
się, by w ł a d z a  m i e j s c a -  
w® u r z ę d ó w ©  w y j a ś n i ł y  
cała to zajścia.

Rsd.

KrSnfti.
KRL BHEtfiRZTTIŁ

Dziś w środę  2 b. rn. Naw. N. M. P.
J u tro  w czw artek 3 b .m . H eliodora .

W schód słońca g, 3 m, 43.
Z achód „ g. 8 m, 2 i.

Ogólna.
Haksiyzm Htewsk'. W 

wnia ©statainsi csssy arasafcewa- 
ły wladaa litewski® atssfcępuią- 
eyeh dziełaąiów poiskisb: Wł. 
Wi«Ih@rskiegos obywatela z po- 
wista resisńskkgo, Wiac®at®go 
Kssgswigkisgg, lekarza wefery- 
aarji i- członka tromiteta poi* 
skisgo ziemi k®wS«nskiej, Mirją 
Mlsewkzówaą, przałoisną pol­
skiej szkoły 1'rclaiązo. hasdlswej 
i kilku isaycb.

Jak  daęhodzą wieści, araaiśb- 
w a ii #ą jg f  przewalał® z^ a ls le -  
sf, ałe wszystkich sksssao aa 
©puszezssi® Kiwną i istemSwa-

bo w róiaych powiatowych poa- 
kte; h.

Litwisi wyddi zakaz ssrows ■ 
dzaala pism w językach obcych 
2 ebszsrów, zsjątyeh prz«z „ale- 
przyjaciela*. Zarządzenie to sisia- 
rewase jest wylączeic przeciwko 
pismem polskim.
, ^  poszlaki, i® lit wiał soszą 

, 2 *®Mler*na wprowadzaafa 
jeżyka litewskiego, jako obo­
wiązkowego de pelskich szkół 
sadowych. Oiaośe® rozperzą- 
szw ie  pad^bao już wyda®©, 

Meddla arm ji Hallera. HI 
pamiątkę stworzaala i rozboju 
w©Jsk« polskiego we Fraas-ji, 
keraitet earodswy w Paryża wy« 
bił medale generała Hailara i 
Jego Brtssjl, i^ykosm s  przez 
n-stastagg Madejskiego, z kló- 
rych 4 m  c tim o m ł Tow. psi- 
skltgo #z*rwoa®g9 kruyw, by w 
tea sposób zasilić jsgo sbyt 
szczapie w stosunku do rossą- 
«ycb z daieoa każdym potrzeb, 
fu*dusze. M td tls są dwojakie: 

w ceni® 30 mk. I mal®!- 
sm po 15 mk.

Straż bazpieczedstwa. Z 
dai®m dzisiejszym prsestsj® 
istaieć milicja ladowa, policja, 
zawiarmirja i t. p. Wzzystkic 
te formacje stanowią i  i  l  lip. 
ca straż bezpieczeństwa, która 
tai obejmuj® w spadka rue.h-3 - 
mtści i l̂erashoESiości pa swych
poprzsJniczkmh.

Ustawa o ochrsnia 
Iskatorśw.

Uchweleaa przez sejm ustawa 
o ©sferosii® lokatorów w stresz­
czenia b&srai, jak Eastąpujt:

Ha obszar?® b. zaboru rosy] • 
skltgo stosują się do najmu 
mieszkań, poszczególnych eząśd 
misssks ń, lokgli przemysłowych, 
pracowni i sklepów przepisy 
posiiej wymfaaloat;

Wysokeść kam srsego z® 
sek^aia 1—2 pokojowe tsi® m e­
le  przekraczać kwoty, pobiera* 
g®S w czsrweu 1914 roku.

Za pedstaeę do ozsaszenia 
podwyżki kom®ra@§e ©d ale* 
sikso, składających sie asjaankj 
z 3 cb, a najwyżej z 6'Ciu p@- 
koi, słsżyć ma komorne, płaco* 
ae w czerwcu 1914 raaa. 

Podwyżka ®i® może przekra­
czać:

s) przy misszfeEssigeh 3 po- 
Łojowych 10 proc., 

b) przy ra iesz tafash  4 poke* 
jowych 15 proc, 

e) przy Mieszkaniach 5 pek®- 
Jdwych 20  pros,, 

d) przy uabszkaslash 6 pako * 
Jawfsh 25 proc. podstawowego 
te ao raeg o .

Z® ®i®szkania, obejmując® 
od 7 pokoi wzwyż, wola© umó 
wić podwyiszegle komornego w 
stopnia po 5 proc. z® kaidy 
| ó !sój panad 6 pokoi, jedsak 
za «ał*ść mieszkania nie wyżej, 
aiż © 50 proc, czyessu. płaco- 
mego w częrwsa 1914 r.

Przepisy ta edaoszą się rów- 
s ie i do hoteli, p@^ij@aatów, 
pakoi umeblowanych i szkół; 
pidwylszeaSa ezyssza . za iokak 
szkelsa sie mozg przewyższać 
25 proc. eifm zu płaconego w 
czerwcu 1914 r.

Przy obliczaniu Ikzby pokoi 
(art. 2, 3, 4) sie bierz® się w 
rachubę alków, przedpokoi, ko­
rytarzy, łazienek, kushaf, spi­
żarni 1 pskoi dis słażby.

Przy szMczan'u szysszB, ©. 
bliczoatg® pierwotni® w rublach, 
100 rubli ==216 m arsk  =  250 
ksron. Hs źądaal® wyaaJsgBją- 
«@go gospodarz obowiązany j®st 
przedłożyć dokumenty, dotyczą- 
«®^ysokeści kemoraago w r.

Ze skltpy, pracownie i I©ksla
prnaiysiewa, wyasjmowassa bm  
miessBaaia, ale wolno pobierać 
komornego, podwyżssoeago wię­
cej, Mil © 50 proc. sesy, płaso- 
aej w czerwca 1914 roka. “
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l  S i i i iw i i ,
Od redakcji. W daiu dst. 

siejszym rozpoczynamy wydaw* 
nktwo nowego pisma csdziea. 
asg® p. t. „Skra*. Warunki prę- 
Eusasraty i ogłsszeń fte  same, 
jtłde mięła zawieszona „Iikra*.

Aeroplany nlesaisckl® szy. 
bają w dalszym ciągu ®ad Zs- 
głąb!am, pomimo psdt?isaaia 
pokoju. Dziś o gsddsie  7 i pół 
rano Istawisc szedł tak nisko, 
Iż rozróżnić m sina było bez 
trudu żsłsbna bsrwy krzyżackie,
W  „Matki chrzestni*. Zapisy
pań  i panien ca „maiki chrzest- 
m ” przyjceaj® się w gospodzie 
źsłaiersklgj, sal. Csrkiewaa, dom 
kolejowy,

Z paśstw aw ego  urzędu po- 
śred. pracy. Wadłeg daaysh 
za miesiąc mej urząd peśr. p ra­
sy łąszai® * @kgpts2yturą w Dą­
brów!® impaired afczył w tym 
miesiąca 1320 osób z czego 
1163 m ęicifzą, 157 kobiet.

Sugregając powyższą cyfrą na 
pcsses®§óSn® działy zawodow®, 
przypada m  górnictwo — 355 
isęż^ysB, prsemysł metalowy 
—99, badew lssf—1, drzewny-— 
17, alewykwalifik.—611, usługi 
osobiste—3, blanssliści 26 mła- 
dssiaaf 51, rebstalc rsi®wykw®- 
iifik, 116, lob. asłag.—36, fcla- 
kierslistek—4.

Od grudnia do msjg zsno- 
średfitezon©—3265 raęicz. i 399 
k©b!®t—egółem 3664, w tym 37 
pracowników amysłswych, 194 
młosfegiaayeh; roboty pa- 
bliczse — 77 rebotników. J ik  
wldsć 2 pswyiszrga państwowy 
arząd pracy dokłada wszelkich 
starań, aby peszakująey faktycz­
nie znakźii pracę.

Obchód św iąt cnt-.nty. W
dnia 4 Itpe® przypada ścięto 
Baredew® Stanów Zjsdasezo- 
sych fitnaryki Pólaoeasj, a w 
dnia 14 lipce takież świątS Rca- 
«zyp®spelitsj Francuskiej.

Poiądasąby było rzmzą, by 
w dsiach tych domy adekore- 
wsno flagami na rodowymi.

r z  iądziaa.
Ze zjednoczenia narodowe­

go. W czwartek o godz. 6 ej 
«iacz. przy ssl. Stardsosaowiee- 
ktej Ma 16 odbędzie się pierwsza
lekcja śpiewa chóru Zjednocz®- 
ei® Ksrodawego.

Ąf&ra cukrowa. DsU 27 b.
a  bs posiedzenia w Urzędzie 
walki z lichwą i spsksłatją w 
Bądziai® rozpatrywana byłe spra­
wa T-wa haedlowo-przemysło­
wego „Hartowsig* o wydaefa 
jedsej skrzynki eukru koatygaa* 
tswsgo w ilości 7 padów, przy* 
padająsegs iuśaeśsi m; Będzina 
ezłoakoiri rady powyższego T wa 
Stanisławowi M basiorowi pesla* 
dającemu sklep kobajalsa-spo- 
lywczy w Sasaawcu n® &@b - 
staatyaOwi®. Powyższa T-wo a- 
pwwidujo Isdaość ■ . Bądsiaa
1 otrzymaj® s msglsirsiu konty- 
g a it dla podziiła tylko miajiso- 
^ej ladaośsi.

Posiewał o powyższym fek* 
cle wiadomo było radzie i za­
rządowi T wa, przeto U -ząd ska­
zał prezesa rady „Hurtowni* 
aa ksrą mk. 1000 zzssalM ą na
2 tygedoia aresztu, 3 członków 
rady sa  grzywsę >© mk. 500 z 
stsmlssą na 1 tydzień aresztu, 
kupca Sianisiąwe Mb a siara na 
grzywnę rak. 4000 z zamianę 
i s  1 miesiąc aresztu, s  1 ssloa- 
ka zsrządu „Hurtowni* na 3000 
mk. z zamianą m  1 miesiąc a- 
reszta,
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_»S K R A *  — 2 lipca 1919 roku.

Od wydawnictwa,
© i dala 1 llpoa 1919 r. zamiejscowe 

fjgtosieiłia dla pisma naszego przyjmuje wy* 
łącznie Administracja centralna ogłoszeń 
prasy prowincjonalnej polskiej w Warsza­
wie przy ul. Zgoda iNS l  (dawny lokal ad­
ministracji „Świata" i „Kurjera Polskie»o“)

OGŁOSZENIE
W ?prŁa^ ie wypiaca»5a rent dla wdów I sierot

po robotnikach uległych wypadkowi w Niemczech.
W ślad ogłoszenia z dnia 9 czerwca 1919 r. podaje sie 

do wiadomości interesowanych, że Ministerstwo Pracy i Opie 
ki Społecznej, pragnąc przyjść z pomocą wdowom i sierotom 
po robotnikach uległych wypadkowi w Niemczech, uzyskało 
na wypłatę zaległych rent odpowiedni kredyt, za pom ocą któ-

!rego przystąpi bezzwłocznie do wypłaty zaległych świadczeń 
W celu uzyskania wypłaty należy bezzwłocznie zgłaszać 

sią w Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy i Opieki nad 
Wychodźcami w Sosnowcu ul. Sadowa Na 6 z następującemi 
dokumentami.

1) Orzeczenie zakładu ubezpieczeniowego przyznającego 
rentę wdowie _ i sierotom lub każdemu z ©sobna.

. 2) J- zaświadczeniem gminy, komisarjatu policji lub pa '
rafji, że dana wdowa żyje i powtórnie za mąż nie wyszła, zaś 
sieroty, że żyją i nie przekroczyły 15 roku życia.

3) Ostatnie dowody wypłaconej renty przez zakład ubez­
pieczeniowy niemiecki, t. j. odcinek przekazu pocztowego lub 
inny dowód, stwierdzający datę ostatnio pobranej renty.

Po przedłożeniu dokumentów i odpewiednim zbadaniu, co 
potrwa około 2 tygodni, kwoty zaległe wypłacone będą zaraz.

Zaległości z tytułu rent mogą być wypłacone od 1 grud­
nia 1918 r. począwszy i tylko na razie wdowom i sierotom.

Sosnowiec, dnia 20 czerwca 1919 r.
Kierownik P aństw nw ego Urzędu P o śred n ic tw a  P ra cy  

i Opieki nad W ychodźcam i w Sosn ow cu

W o j o i e c s ł i  M ś ł k o w s k i  
S t. Referent.

2  k ra je . p j M0Wa k r a f c t ó .
O p ro w ad zen ie  b an d y ty . Do

ie m a s d a a is  aresztu w Krak®- 
wie zgłosił się patrol wojskowy 
2 podef,cerem  na ezsl®, Da- 
wódsa patrolu wykazał sią far 
■aBslsyja poleceniem komtadsra* 
ta  okręgu ażeby wyagg© bandy­
tą Jakuba Mazurka. Bandyta 

skazany saied&wao na karą 
śmierci przez rozstrzelali®, zaaj- 
dewał sią włsśaie w wląziaaiu. 
Ksm tedasst aresztu, sic  nie po- 
■delrz«wająe, Mazurka wydał. Z a ­
brawszy Mszurke, patrol od- 
odszedł 1 od lej chwili wszelki 
ślad po nim asglaąS. j

Ja k  sią teras ©k szalo, -papie­
ry, przedieioaa przśz dowódcę 
rzekoasaga pstrelu, były s fa ł­
szowane. M ażurek, który w ea] • 
bliższych dniach miał być rdz- 
.strzelany, oprowadzony zastał 
przez swych towarzyszy. Zarżą- 
d soao  @asr§igzagi ślad siwo.

C eny bielizny w  W arszaw ie.
W sklepach zaczęto już sprzeda­
wać blcllsaą po Biskiej eeais, a 
mianowicie: ksszale nsąakia po
25 mk. kalesony po 25 mk, ko­
szulą damskie z batystu po 25 
mk, z m adapcism u mniejsze po
26 mk, o większe po 30 mk.
t O dezw a se jm iku . Sejmik p o ­
wiatu warszawskiego ogłosił 
aastąpająeą oslazwą: „Ssjraik
pow. warsr. wzywa w ó j t ó w  
fm in  i rady gm in ie  tudzież 
burmistrzów i rady miejzkie, aby 
^plyw eta swym przynaglały lad- 
seść  do zakładania kooperatyw, 
wyjasiiiająs ich eożytak I assie- 
łając pem sęy. Zaleca taż urzę­
dasa gminnym i gromadom 
woskow ym , aby jąksajszerzaj 
krzawiły świadomość z pożytku 
zceieraia grantów i sprawą tą 
jakasjusilniej popierały.

„G^z, Kielecka* pisze: 
Donosiliśmy w swoim czasie 

o  wykryciu kradzieży w m»g<$- 
zyngeh warsztatów taborowych 
przy DOG w Kielcach i areszto- 
wasia w tej sprawi® niejakiego 
Treistre, zami«szksł#gs as  S ta ­
rs  - warszawskim Przedmieściu 
JVS 12. Podczas rewizji u Trel- 
sirs saalesioao zapas pasów 
pareiarayeb, pochodzących z kra­
dzieży w magazynach warszta­
tów taborowych.

Dalsze śledztwo ustaliła, że 
kradzieże popałaiaaó już od 
dłuższego czksu. Kradziono 
przeważała pasy parciana, z k tó­
rych wyrabiano uprzęże, oraz 
koc® wojskowa. W poszukiwa­
niu skradzionych rzeczy żandar- 
mar Ja dokonała lięzaych rewizji. 
Między innymi, była robiona re ­
wizja u Władysława Jędrzejew ­
skiego, właściciela nieruchom o­
ści, gdzie znajdują sią w arszta­
ty, i znaleziono tira  trzy w orki 
z pasami parsianymi; przy re ­
wizji w domu haadiowyta A . 
Lipszyóikiego wykryto ta l  pa- 
wi@n zapas tychże pasów; w 
składzie mebli Eizeabarga zna­
leziono przypadkowo 6 krążków 
pasów.

Gdy dóchodzanie w stępas z e ­
sts b  ukończona, sprawą skls- 
rsw aao do sędziego śledczego, 
który polecił aresztować Ję d rz e ­
jewskiego. następnie jadaak  go 
zwolaił po złożeniu kaucji w su­
mie 100.000 kor.

W toku dalszegó śledztwa 
sędzia śledczy, p. Luxaaburg,

widział sią zmuszonym wydać 
ponownie nakaz aresztowania 
Jędrzejewskiego; został oa  już 
osadzony w więzieniu. Od Lip- 
esewskiegs sędzia śledczy zażą­
dał złożenia kaucji.

Ślędziwo w sprawie tej sen ­
sacyjnej efzry prowadzi także 
sędzia śledczy sądu wojskowego. 
2  jago zaowu rozporządzenia 
aresztowano kilku wojskowych, 
w tej iiczbie jednego poruczni­
ka, zarządzającego w arsztatam i.

Cała manipulacja polegała na 
tym, że pasy kradzione w ma- 
gazyeie, wydawano różnego ro ­
dzaju „przedsiębiorcom*, od 
których wajskóweść nabywała 
ja panowsie, lecz już w formie 
uprzęży grstswaj, płacąc za sztu­
kę po 8Q0 kar.

Straty, które poniósł skarb na 
tych pomysłowych operacjach, 
wyseszą przeszła miljoa koron.

przez rzeką i destsć  sią wre­
szcie aa  terytorjum króia p ra ­
skiego.

Król błądził z towarzyszami 
przez pięć nocy i cztery dni już 
to  w łódce wzdłuż bagien przy- 
brzeżnych, już to pieszo, kryjąc 
sią od czasu do czasu w ch a­
tach sąsiednich, by ujść pościgu 
kozaków, którzy włóczyli sią po 
wsiach w pościgu za zbiegiem.

Wreszcie po niezwykłych przy­

godach udało sią królowi przejść 
przez Wisłą i Nogat. Na sk ro ­
mnym wozie wieśniaczym jechał 
król w stroaą miasta M irien- 
werdar.

Był ocalm y. „Filozof w koro­
nie" opuszczał ziemią polską ras 
zawsze, podczas gdy w Polsce 
nastały czasy rządów Susów* 
które doprowadziły krój do ruiay.

Telegramy.

Król Stanisław Leszczyński 
w Gdańsko.

Prasa fraacuska, zajmując sią 
bardzo żywo przasiłośsią Głań* 
ska, wydobyła obacnie wspom 
niesie oblężenia króla Leszezyń* 
sk isąs w m arach Gdańska w 
1734 r. i pomoc udzieloną mu 
wówczas w bardzo niedostatecz­
na! mierze za strony Francji.

Epizod ten podaje do wiado­
mości swoich czytelników na j­
poważniejszy organ paryski 
„ J obras! des D sbats", zazna­
czając, że m a oa i obecnie 
szczególne znaczenie dla fra n ­
cuzów.

Wybrany w Polsce na króla 
równocześnie z elektorem  s&s- 
ki-a Fryderykiem Augustem, oble­
gany w Warszawie przez arm ją 
rosyjską, która stała po stronie 
Sasa, następnie zamknięty w 
muraeh G Jsńska, przez cztery 
miesiąc® oczekiwał król Le­
szczyński na nosił si z Francji.

K ndynal Fieury posłał mu 
1.603 ludd, na których czeie hr. 
de P.slo, am basador w Kopera- 
fcsjdze, dał sią bohatersko zabić. 
Po kapitulacji fortu Wisła- 
ujścia, gdy syłuseja stała sią 
rozpaczliwa, król postanowił 
um knąć w tajemnicy z obląio- 

. sago  m 'asta.
W liście, pisanym do swaj 

cór kij któlowej Francji, opisał 
krói szczegóły plan swej uc ie­
czki, ze spokojem „koronow a­
nego filozofa*.

Ambasador Francji mttrkiz 
Moati postarał sią dla króla a  
strój wieśniaczy. B iz trudności 
żaelazioso płaszcz zużyty, koszu­
lą as zgrzebaego płótaa, czankę 
całkiem zwykłą i gruby sij. Ala 
ehodzlłs jeszcze o gruba polskie 
buty, zdatna dla króla. Król bo- 
wiesa był okazałym mężczyzną 
I potrzebował obizeraych batów. 
W ciągu dwóch dni am basador 
badał wzrokiem buty wszystkich 
oficerów garnizonu, e wreszcie 
spotkał jsdneg® eficera, którego 
nogs odpowiadała królewskiej, 

•fees trudno było odeń żądać tych 
butów, baz zdradzenia ta jem n i­
cy. Markiz M snti kazał !a 
wiąc okraść przez służącego ofi­
cera. Ais próżne były starania, 
baty były jaszcza za m ale, król 
nie mógł ich dopiąć. Wreszcie 
jakieś buty wyszukano i król 
bsczisymi schodami zdełał w noc 
27 czerwca ujść z Gdańska.

Z król am umykali równócze- 
śs is  gaaerał Staiefiicht i czte­
rech innych ludzi orszska. 
Pedezss ucieczki gesera! gdzieś 
sią zgubił, dzięki fałszywemu 
manewrowi. Trsaba^było przejść 
przsz sąsiednią wieżę, by dostać 
sią aa prawy brzeg Wisły, przejść

Echa podpisania
traktatu.

Paryż, 30 czerwca.
(Teł. „Iskry*)

Prasa paryska dósosi, że k a ­
żdy z pełaomdcaików ontsiał 
podpisać 4 dokum enty : 

traktat pokojowy wraz z do ­
łączonym doń pretokułem , 

umową dotyczącą lewego brze­
gu Reau i 

uzeaaie nowego państwa p o l­
skiego.

Taż prasa oblicze, iż od chwi­
li podpisaaia traktatu do wpro- 
wadietsia go w żyd* upłynie 
od 3 do 4 tygodni.

Flsbiscyf we 
Wichadni.e] Galicji.
W assi&wa, 30 dzefw ea.

D enofsą  a P&ryfta, £a a p e °  
w a y »  pzawdap»ćlohień«twaac 
kw setją  pzaya& letsośei W acha- 
dniej Galioji do Polski ie a -  
e trsy g a ie  p leb ieeyt (?).

P sb y i Padeffewssieg® w P e -  
»y iu  w skutek  tngo paseiłafey 
się . Paderew skiem u ehodal 
o m id e a ls  k o ra y s tsy e h  wa- 
suuków  g lesaw asis.

Odjazd Wilsona.
Paryż, 30 czerwca.

(Tel. „Iskry")
Prezydent Wilsoe wrnz z m ał­

żonką opuścili Paryż w sobotę, 
w niedziele zaś odpłynęli z 
Brestu do Ameryki.

Rade 4 eh nie przerwie swej 
p rsc y : Lloyda Gaergen zastąpi 
Balfour, a  Wilsona Lansing.

Mmm linja demarka- 
ąlm  polsko-litewska.

W g rsisw a , 30 easrw ea . 
„ tu r j e r  Polaki* io a s a l .  to  

s s te s ta  w ykreśliła  nsw ą lis ją  
deiraarkaeyjBą polsko-litew ską.

Ochrona m iejszoici 
narodowych.

Rcterdam, 1 lipea.
(Tel. „Iikry*)

Rectar donosi :
E uteata postanowiła, by oshro- 

s ą  mniejszości narodowych w 
prowincjach, ustąpionych przez 
Niemcy i A astr ją aa rzecz ao- 
wych państw, powierzyć Zwią­
zkowi narodów.

Dr. 1. E u i i o n t l
Choroby kobiece 

SOSNOWIEC, 
ul. Małachowskiego I I .  

Przyjm uje od 5 do 6 wiecz.

f la n c a
AlOfiSrłfllO ZA kopa 50 fen. 
b f f i ę i U W O  10 kóp Mk. 430r
n a c ł a i M n a  kopa 40 fen. 
p a s  LO W  ISO 10  kop Mk. 3.50.

Poleca, Będzin Małachowskiego
sklep B oreck iego .

Towarzystwo „LSJT Ml A* w S tsw m c u
W dniu 4 lipca 191> r. o  godz. 1f w ie c z .

— o d b ę d z i e  s i ę  —

Ogólne roczne zebranie
mzlómh.6 w

Ze względu na ważność spraw uprasza się o liczne przybycie.
O ile zebranie nie dojdzie do skutku w pierwszym te r ­

minie, następne odbędzie się o  godz. 8 w ieczorem  tegoż d n ia .

Z A R Z ą : D .

Szkoła realna im. Staszyea
- — .....— o r g a n i z u  j e  —

l £ © lo n |©  l e t n i ©  dla swych uczniów.
Koszta całowakacyjnego utrzymania 100—150 marek. 
Wyjazd d. 3 lipca.

Zgłaszać się po informacje do kancelarji szkolnej między 1 a 3 g  
ewentualnie do dyrektora szkoły (ul. Małachowskiego 11) od 6 —s l

Dyrekcja.



Liaja to B&csyaa ■!« Międsy 
Augustowem a Ghełkiesa 1 
elągii® sią wadtei kasaia 
J b g o a to w sk to g e .

Wiła© pozostaje w  ręku pol­
sk im , Sc w alki po stresie  lite ­
w sk iej. Lis^a kolejow a Grod- 
a o - D j s a b n r g  p e s s s tt je  *ów» 
a le i  p® s t ie s ie  polsk ie]. L isja  
ta  dem azkaeyjsa  era azttósM to  
czy sto  strategical®  i i l e  prac* 
są d sa  p »syssłe] g ra s icy  polsko-

»S K 8  Fi" — 2 iipee 1919 rofea. N* 133.

litew ski*]-

Podział długów
Aystr^i.

W iedeń , l  Hpca.
(Tel. „Iskry*.)

W  prasie w łoskie] ajawila  
sią  w iadom ość, iż d lsg i Anstr®- 
W ęgier p o d sie lo so  aesto są  
m ią d sy  § p#ń«tw j Aastojp, 
F o ieb ę , C seehe Słow neję, W «  
g ry  1 J rg o » ł» * jo  w  ró w sy eh  
sz o śd a c b . Prasa w iedeńska  
sw ada w lsd tm cść  ią  sa  s io -  
p raw d ep ed ek są .

„Śląska Ostrawa^
P zsg s , i  lipoa.

(TsL „Iskry".)
„Naredal P clit ks* d o ses l, 

i& kom isja asraadn krajow ego  
p r iem ia sew a la  Ostrawo Polską  
aa  Ś ląską Ostrawą 1

Stan oblężenia
we Wrocławiu*

.Wroclaw, 30 eserwęa.
(Tel .Iskry*).

"L powoda strejka kolejowego  
ogioszoao w® Wrocławia sts® 
oblężenia.

Pokój 2 Tureją 
i Bułgarją

Bszylea, 1 Ilpca.
(Tel. .Iskry*).

Prasa niemiecka denosi z Pa 
ryza, i i  traktaty pokojowa z 
Tercją i Bułgarią są jaż goto­
w e.

Piąte m iesi .C bicsgo Tribone* 
donosi, że Cierae»eesa w roz- 
iso w ie  z posłami do izby frasr 
saskiej wyjaśnił, i e  o  traktacie 
z Turcją i Bkłgarją ea  razie 
niema mowy.

Oregulowanie sprawy tych 
plństw  oraz reszty wschodu wy 
m agsć będzie 13—15 m iesięcy i 
się  tego czasu musi być utrzy­
many stan wojenny.

Ustępstwa istctaa na rzecz 
Austrji mogą być omawiane i 
dokonane dopiero po podpisa­
nia irsktsta.

Zbrodnie Wilhelma wzijt 
ha siebie Bethman-Hollweg.

W ie d e ń /30 6S©BW#a.
Z Berlina d oncizą , £®fe. ksa- 

alera B  th n a n  H ailw eg w y sła ł  
Aa p . C iem eac«aa telegram , w  
b tósym  kiera® o ćp o w ie lz ia i-  
■eśd aa e sy a y  p c llty csa o  i 
woj ea se  W ilhelm a 1 p reti, ab y  
m ó g ł ztm ia st W ilkelm a atoaąó 
p n e d  try banałem  koalicyjnym  
i  edpaw iedaleć ca  akt eakar- 
ta n ia .

(Z łożono bezpośredn io  w „Iskrze®.)

Za zrobioną szkodą w polu p„ 
A Zygmunta w Łagfszy przez 
syaów  p .p . Juszczyków z Gd* 
chowa, złożona przez Łyehż® 
Juszczyków 30 marek, przezaa 
czsm  na iołaierzy Inwalidów 
wojsk polskich.

D o k t ó s r

P a v e l  S r o n k t s w s f c i
w Częstochowie,

ul. św . P anny M a rjlt j»
II A leja  Mr 21 obok teatru 

—  Paryskiego. — 
Choroby skórne, dróg m oczo­

wych i weneryczne.
P rzy jm u je  od 9— 12 ran o  i od 4—S p p  

P an ie  od  12 — 1 po  p o ł.jg  jg

Markizetki, woale, batysty! 
fularki, zefiry madapolamy.
i różne inne towary po  cenach  

bardzo niskich polecaD. Goldbruch
BeScierta (Policyjna) 2©, 

I piętro.
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Ostatnie wieści.
—  W ejsk s nasze is ją ły  B ie ­

dy, F łu th ów , F em erssa y  1 
B n e ż a s y .

—  K osliej*  nfOwafeBile d e  
a iy e ia  w G sllejł wojak H allera.

—  Rada e ito reeh  u tów alife  
udaieli* P o lsee  pornosy psre®. 
eiw  siem eom  w brosf, a a o iN  
ej i i t . p.

— N iem ny ew okuow ali Te~ 
ruń i B y d g e sscsę , p oesym  de* 
leg se ja  siom iecka p ssyb y la  #@ 
W aroiaw y w ce la  ebjącta tyeb  
m isst p r iea  Polską.

j ruC3
<u

Pokój i  Anstrją.
Roterdam, 1 lipce. 

(Tel. .iskry*)
, Times* td ese s i*  z Paryiar 

W ypracowane waruaki pokoju z 
Austrją odpowiadają żądaniom  
eatoaty.

g  o  E  3
ta w •— ’z  
c  - a  <u - q  3  
ter ^  -  *S oi t j

=  g*N  Jd5 ^ 5  JJ
U  ^  ^  H  £
>,-~CX S o  H 

*o ”  O g
N lun >£2jź  ca Cii u

1

.  14-J? JI 1 I!II

Państw ow y Urgąd W ęglow y
p o d a je  do  w iadom ości swych odbiorców , i e  za dostaw v w eala uskntw T - 

s h ,° ieHW Cn f rWCU, 191? . r-  g o d n ie  z rozporzą dzenrem  p VTm 9str’a Przem y- 
Z / '  czerw ca, będą liczone n a s tęp u jące  ceny p Iu s 'lO 0!

I O p ł a t ą  5 ”5 w T ’ ą3an69°  prZGZ P ‘ U- W‘ z Sóry, jed nocześn ie

Z a  w ę g i e l  D ą b r o w s k i :

za 1 tonng franco 
wagon kopalnia.

gruby 
k ostka  ! 
k o s tsa  Ii 
o rzech  I 
o rzech  II 
orzech III 
pospółka 
m iał
węgiel brun.

Mk. 85. b 10°
85.— +  10° 
85.— +  10° 
80. ł- ie°I
75.— +  10° 
70.— +  10° 
60.— +  10° 
40.— +  1 0 \  
48.— +  10°^

podatku  kom unalnego

K ,ł 'WQgrJel gra.Eo-wy O s z y ń m l r l :  
za 1 łońns franco I  9 ruby_ i kostk i Mk. 97.50 +  10°|s podat. kom unalnego
waran tnnninia I o rzechy .  92.— +  10°L .
WayflU Kopalina. |  pospó łka  i drobny „ 79.— +  1OO]0

Za  koks le jarsk i Cieszyński 128.— za 1 to n n ę  franco, w agon kopaln ia . 
O dbiorcy b okupacji au s trjack ie j na leżność  m ogą op łacać  w koro- 

nach , licząc za każde 100 mk. -  190 koron, czyli z ao k rąg la jąc
Za Mk. 128.— Kor. 243.—

’ ” I / 50 » 185-— f  10°|0 podat. kom unalnego
-  ” „ 175—  +  10% .
» » 85- ~  „ 161—  +  10°
•> •> 8°-— „ 152— +  10°
” *• 7 9 ~  „ 150— +  10°
” >> 7 5 ~  » 142.50 +  10°
>’ » 7° — „ 133—  +  10°
» •> 60-— „ 114—  +  10°

. „ „  ^8—  „ 91—  +  10°
” » 40-“  „ 76—  +  10°

pierwszej firmy 
Posiadam y na składzie w wielkim wyborze, każdej iłości:

i w iele  
innycht i h w i ,  X v f a t e w e ,  „ K o s r a e s "

Hurtowy skład mydeł B. LUBICZ,
WARSZAWA,  P a r sz a łl(c u  sl<a 104, tel. 279 — 01 .

Prezes Sądu Okręgowego w Sosnowcu
podaje do w iadom ości publicznej, że wskutek choroby komor­
nika w Zawierciu, JAM A ŁHKOTY, czynności jego zastępczo  
pełnić będzie komornik rewiru Będzińskiego,

aż do  odwołania
W a c ł a w  M o n o p k a >9

r
P r e m j u m d l a  c z y t e l n i k ó w

I s k r y ’9
L I

ca >>
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*U 53
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Kto wytnie niniejsze ogłoszenie i wraz ze swym 
adresem oraz 6 markami nadeśle je do administracji

f  świetnego tygodnika satyryozno-liumorjstycznBgo 1 
„ Ś  m  i 6  C H “ 1

(Lublin, Biuro „Reklama" ul. Kościuszki jSTs 8S 
skrzynka pocztowa 50).

będzie otrzymywał „ŚMIECH" przez cały kwartał.
W zwyczajnej prenumeracie „ Ś M IE C H "  kosztuje jj 

kwartalnie O m k . ,  a  przy nabywaniu pojedynczych e g z e m -J  
plarzy 1 ©  mk. 4 0  fen. ^

eg zem p la rz  ol<azow 5) wysyła, s ię  na  żądanie  
bezpłatnie.

I 1

0
W
%
ba
es

B

?9 ^  M  I  3 E  O  H s ‘

L

w ychodzący pod red ak c ją  F r a n c i s z k a  <.ir< > w  i  ń is  u  i  • jljo, re da 
gow any w duchu  narodow ym  i bezparty jnym , św ietn ie ilustrow any, 
przynosi co tydzień ciętą , doskonałą  sa ty rę  ak tu a ln ą . Chociaż wydawa­

ny w L ublin ie „ e s M l B  om aw ia spraw y w yłącznie
ogólnonarodow e.
°  I   4 ^  —''"r

E
i
Brobne ogloszanla.

F o t o g r a f i c z n e
B parety ,kasetk i i s ta ty cy , p rz e ra b ia  1 1 
re p e ra je , o ra z  adap tery  d o rab ia  tak,, 
że  kase tk i m nie jsze , m ożna ażyć dc 
isiększych apara tów , Inb też  edajrot* 
nie. F ab ry k a  m ebli biarow y obok f 
o d lean i p. C hrzanow skiego, al. L esz- 
na . _ _ _ _ _ _

PaszP°rt wydanlf^źeźi i Z J & g i D Ą l  w , a d % 0 DiemieoŁ£  m  j
imig Hipolita P lnkusa.

k a r t a  tożsamości ns, . 
imi? Władysława Kocifc 

wydana przez magistrat ^sesoowiecki.
T p  j f  dosprzedBnia k & a l T ‘ NaHÓSaT* 

Wiadomość Franciszek Kicel, 
Szczodra 3 od_12—2 i od 7—9 wieezo-
rem.
7 o p r j n o }  paszport wydany w Łodai i 

m  ^  przez władze niemieekto
na imit Chawy Boren.

1  D O W O fill wyiazdn maSa ĵTka^
k w W U U U  peluszy do sprzeda- 

nia. ni. 3 Maja (Głćwna) 24. I  piętro
paszport niemiecki "na 5mU 

o  ^  Jana Bały 1 patent ns.|
sklep spożywczy Ewy Bały. Bielecka 33 .

Poszukuję- SUJS-2 ™'‘;
L ask . zg ło szen ia  ap rz a sz a  się  do 
adm in. nin. p ism a pod „L. L  »-

P o S Z U k U ł f i  P,Ę k a sy e r i sza  jl t  c A U t t U j c  k au c ją  1000 kk.
Z g łoszen ia  o sob iste  a  godzinach  od
X i pół do 2 i pół. H o t e l  C entral.
Pokó j 21.

Fomiędzy
2 pakiety. N« 1783. i 1846. Z n a lazca ! 
zm róci do 4 k o m isaria tu .

Stowarzyszenie
Spożyw cze ® Sosnow cu poszukuje! 
z a ra z  sklepow ego z  kaucją . O ferty : 
sk ładać m red ak c ji d la ,S to » a rz y sz e -
ma

M ani * 
p rzezZaginął

w ładze n iem ieckie.

Z f f U b  O n O  !tsiElżk:? chlebow a z I 
®- . k”P°ini .Renard* j

n a  im ię M ikołaja Zm oźysko. D ębow s : 
G ó ra  54.

M S ra y n is tk a lr ;s2t"cS S r
p o trzeb n a  je s t  z a ra z  do jed n e j z  
w iększych fabryk w iosnow eu . O ferty  
snb  „ ria szy n is tk e  H. S .“ p ro szę  skla° 
ddc a? redakcji. ______________

Do jednego
z  W yd ziilów  fabryki R tz n e r s  
S Garr pera  w  S o sn o w c u  po* 
trzebny je s t  zaraz korespoa- 
d en t w ła d a ją cy  b ie g le  ję zy  
k le ®  p o lsk im  I n iem ieck im , 
u m iejący  p isa ć  w .r a w n le  na 
m a s z y n ę  I cb zm jer to n y  z 
branżą tech n icz n ą  Pożąda* 

nv je s t  języ k  francusk i.
S s t n r i .M i K  s dam skie, m ęskie  i 
k J O i U U a i l i i  dziecinne. Sosnowieff 
3-go m aja  10. Moiicgi. ________

Szczepienie
godziny 4—6. ilo lick i.

Redaktor 1 w ydaw cat Helen® M o n iló rsk a . Drukarnia „Iskry*


